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Wiadomości zagraniczne. 


Rossya 5 
Z Petersburga, dnia 24. Listopada. 

Generał- Porucznik Krassowski, Szef zotóy 
dywizyi piechoty, otrzymał order Włodzimi- 
rza. 2gićy klassy, w nagrodę znakomitego 
męstwa, które okazał dnia 29. Sierpnia w bi- 
twie przeciw Persom pod górą Abaran, gdzie 
w 3000 ludzi potrafił zniweczyć działania 
gotysiącznego korpusu nieprzyiacielskiego 
pod dowództwem Abbaza Mirza. ą 

Do buletynu oddzielnego woyska kaukazkie- 
go dodać ieszcze należy, o wzięciu twierdzy 
Eriwan, następuiące szczegóły: „Dnia 29, 
Września, dowiedziawszy się Generał-Adju- 
tant Paszkiewicz, od licznych zbiegów, że 
odwaga oblężonych chwiać się zaczyna, i 
chcąc korzystać Z posunięcia woyny, Z po- 
śpiechem uczynił propozycyą Hassan-Chano- 
wi, aby kopitulował, przyrzekaiąc mų wolne 


wyiście z twierdzy z całą załogą. _Nazaiutrz 
odpowiedział Chan, Że zezwala na poddanie 
twierdzy, pod warunkiem, aby mu wolno by- 
ło poradzić się w tćy mierze Abbas Mirzy, na 
co Generał Paszkiewicz, w odpowiedzi, we- 
zwał go na piśmie do poddania się na łaskę, 
gdyż, w przeciwnym razie, da mu uczuć całą 
moc woyska rossyiskiego. Jakoż w tyin sa- 
mym czasie podwoiono ogień ze wszystkich 
bateryy. Dnia I. Października zrana zmniey- 
szył się nieco ogień nieprzyiacielski, a Poru- 


cznik Schefler, z batalionu 7. pionierów, za- . 


czął był właśnie mierzyć odległość woyska 
oblegalącego od okopów, gdy w tem spostrze- 
Żono na murach kilku mieszkańców, powie» 
waiących chustkami, którzy następnie wy- 
szedłszy przez wyłom, śpieszyli ku zasiekom. 
Generał. Major Łaptiew, który właśnie w za- 
sickach miał służbę, posłał natychmiast Pułe 
kowników Gurkę i Szipowa, z sześcioma kom- 
paniami połączonego półku gwardyi, z roz- 

azem zaięcia wież południowo. wschodnich 
w pierwszym i drugim szeregu murów; Nie- 
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mnićy kurtyn stykaiących się z niemi, co 
wszystko uskuteczniono odważnie i Spiesznie. 
Generał pośpieszył sam z resztą połączonego 
pułku gwardyi, rzemieślnikami z 39 pułku 
strzelców , i kompaniami pionierów ku bratnie 
połnocnćy, aby na punkcie tym przeciąć nie- 
przyiaciełowi odwrót. Generał - Porucznik 
Krasowski niebawnie połączył się z nim zczę- 
ścią swego oddziału. W kilka chwil, wyła- 
mano bramę i woysko nasze weszło do twier- 
dzy. W tćy chwili poległ z wystrzału mu- 
szkieterskiego, obok: Generała Porucznika 
Krasowskiego, naczelny Audytor dwadziesiy 
dywizyi piechoty, urzędnik klassy 9., P. Bie- 
low. Widziano że Chassan-Chan usiłował 
w nocy umknąć z kilkoma zaufany mi towarzy- 
szami, ale, widząc się ze wszech stron oto- 
czonym, spodziewał się, Że mu dogodnićy 
będzie umknąć za dnia pośród zgiełku, Ge- 
nerał.Porucznik Hr. Suchtelen, dowiedzia- 
wszy się, Że Chan schronił się do meczetu, 
niedaleko pałacu Sardara, pośpieszył tam nie- 
zwłocznie z dwiema kompaniami połączone- 
go pułku gwardyi. Z razu, 200 ludzi, których 
tam zastał zamierzało stawić opór, ale wszy- 
scy poddali się wktótce, iak tylko uyrzeli, Że 
Żołnierze nasi broń nabiiaią. Generał-Poru- 
cznik Hor. Suchtelen rozzbroił własną ręką 
Hassan Chana. Porucznik Czewkin, z głó- 
"wnego sztabu gwardyi, znalazł dowódzcę 
twierdzy Suwana Kuli-Chana w podziemnych 
sklepieniach. Oto są nazwiska wyższych Ofi- 
cerów, wziętych w niewolę w iéy rozprawie, 
Hassan-Chan, dowódzca batalionu gwardyi 
Abbas-Mirzy; Dźlaffar Kuli-Chau, dowódzca 
batalionu marandzkiego; Alimardam Chan, 
dowodzca batalionutauryskiego; Aslan-Chan, 
z Araklinu, i Fetati Chan, szef artylleryi i 
dyrektor ludwisarni. Po wniyściu woyska na- 
szego do twierdzy, postawiono straże przy 
wszystkich składach prochowych. Porucznik 
Lelakin, z pułku grenadyerów gwardyi, spo- 
strzegłszy zapalony lont w naywiększym ztych 
sładów, rzucił się, porwał to narzędzie zni- 
szczenia, i przez swoię nieustraszoność, przy- 
tomność umysłu zapobiegł okropnćy explózyi, 
Generał - Adjutant Paszkiewicz, ustanowi- 
wszy, pod dowództwem Generała Poruczni- 
ka Krasowskiego, tymczasową administracyą 
prowincyi erywańskiey, wrócił dnia 6. Pa- 


"się to na co przydało, 


ździernika drogą ku Nachiczewanowi z woy- 
skićm, które z sobą był przyprowadził, iz 
pułkiem piechoty kabardzkiey, niemniey 
dwoma działami wałowemii dwoma moździe= 
rzami. Zamierza on połączyć się z Genera- 
łem-Porucznikiem Xięciem BEristowem, i ko- 
rzystać z pomyślnego położenia rzeczy, aby 
uczynić coś stanowczego z twierdzą Taurys, 
(Twierdza ta, iak wiadomo, iuż wziętą zo- 
stała,)* "' 


dustrya. 
Z Wiednia, dnia 26, Listopada. 

Podług gazety powszechnćy wyiechał Don 
Infant Miguel Portugalski do Mariazell, — 
które iak wiadomo doznało niedawno okro= 
pney klęski ognia, — w zamiarze złożenia 
ślubu tamecznemu cudami słynącemu, obra- 
zowi Bogarodzicy i ofiarowania kosztownych 
podarunków, zanim przedsięweźmie podróż 
do Lizbony. Xiążę ma mało osób przy so- 
bie, i powróci tu znowu w czwartek (dnia 29. 
Listopada). — Po nadeyściu wielu woien- 
nych wiadomości z Konstantynopola — pisze 
taż sama gazeta — mówią tu o wystawieniu 
korpusu obserwacyinego w Węgrzech. Sa- 
ma ta pogłoska, za którą naymnićy ręczyć 
niemożna, sprawiła niezmierne podrożenie 
wszelkich gatunków zboża tu i w królestwie 
węgierskiem. (Cztery naynowsze numera 
Dostrzegacza Austryackiego do dnia 5, Gru- 
dnia niezawieraią nic ważnego.) 


PE A ea Z, 

Pod tym napisem naynowszy numer Po. 
wszechnćy gazety iz dnia 3. Grudnia, nastę- 
R zawiera wiadomości: „Z Odessy, dnia 
16. Listopada. Listy z Konstantynopola dnia 
11. Listopada potwierdzaią, iż Porta od na. 
deyścia wiadomości o klęsce pod Nawarynem 
w samćy rzeczy bierze się do dzielnego opo» 
ru przeciw pośrednictwu trzech mocarstw 
sprzymierzonych, i wszystko zapowiada, iż 
Sułtan stanowczy krok przedsięweźmie., Lecz 
kiedy się zastanowiiny nad iego Źródłami po- 
siłkowćmi, ani można przypuścić, iżby ma 
Dotąd panowała w 
Konstantynopolu spokoyność, a włożone na 
francuzkie, angielskie i rossyiskie okręty amè 
bargo, iest dotychczas iedynym przez Portę 
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nakazanym odwetem, Tymczasem uważają 
go tu za krok istotnie nieprzyiacielski, ktory 
tu przy naszych wielkich z środziermnem mo- 
rzem związkach wielkie sprawił zatrwożenie, 
— Mniemaią teraz, iż arimia nad Prutem lada 
dzień tę rzekę przeydzie; niki zaś otćm nie- 
powątpiewa, ażeby to nienastąpiło w poro- 
zumieniu z trzema dworami, i żeby krok ten 
uważanym być miał za ostateczny celem zje- 
dnania wziętości propozycyam pośrednictwa. 
Obsadzenie więc Xięstw przybiera postać kro» 
ku europeyskiego, niemogącego być przed- 
misiem obawy dla innych mocarstw. Stem- 
wszystkiem któż ręczy za wzięcie się Porty 
po zaięciu Multan i Wołoszczyzny? Nie- 
chwyciż się ona ostatecznych środków? — 
Dnia Ir. Listopada. Posłowie trzech dwo- 
rów zostawali wciąż bez wszelkich z Portą 
związków, tymezasem głoszono, iż ieszcze 
kilka dni zabawią. Gniew Sułtana z powodu 
poniesionego pod Nawarynem ciosu pomno- 
Żony został przez wiadomość, podług którey 
wyspa Scio poddać się miała d. 28. Paździer- 
nika przez kapitułacyą. — Z Jassow, dnia 10, 
Listopada. Przybyli tu rossyiscy i tureccy 
Kommissarze y którzy maią regulować grani- 
ce podług opisów konwencyi białogrodzkićy. 
Przeiechał także tędy rossyiski strzelec polo- 
wy do Bucharestu — Z dnia, 16. Listopada. 
Wczoray — iak słychać — odebrano tu Haty- 
szeryf Sułtana, nakazuiący wszystkim muzuł. 
manom powstać w masie, i walczyć przeciw 
nieprzyiaciołom Porty.  ,„Nasz dziedziczny 
nieprzyiaciel, Rossyanie, — podobno wyra- 
Żono w tym Hatyszeryfie — nieuydzie spra- 
wiedliwey karze, i każdy muzułman poczyta 
sobie za obowiązek, wywrzeć nań zasłużoną 
zemstę,“ Hospodar wahał się dotąd, ogło- 
gić ten dokument. Bliskie sąsiedztwo armii 
rossyiskióy wymaga po władzach Xięstw za- 
chowania naywiększćy ostrożności względem 
odbieranych z Konstantynopola rozkazów. 
Armia rossyiska ściągnęła do kupy wszystkie 
brygady i zdaie się tylko wyglądać ostatniego 
rozkazu do ruszenia w pochód, Głoszą, iż 
Hrabia Worońcow dowodzić będzie armią, 
któraby działała w razie rozpoczęcia z Porią 
kroków nieprzyiaciełskich. Hrabia Woron- 
ców spodziewany iest z Petersburga do Kisze- 
newa, — Z Bucharestu, d, 14. Listopada. — 


Podług ostatnich nadeszłych tu z Konstanty- 
popola wiadomości, znaydowaóli się Posłowie 
trzech sprzymierzonych mocarstw dnia 11. ie- 
szcze w stolicy, i zdawali się być zaięci odpo- 
wiedzią na notę, którą od Poriy dnia 9 ode- 
brali. Czyli po złożeniu noty odpowiednićy 
Żądać będą niezwłocznie paszportów, lub 
czekać na nowe instrukcye swoich dworów, 
nie było wiadomo; mnietnano iednak po- 
wszechnie, iżby się to godności ich sprze- 
ciwiało, bawić dłażey w mieście, gdzie urzę- 
dowanie ich za ukończone uważać należy. 
Pełnoinoenicy Austryi i Pruss, równie iak 
dworów drugiego rzędu, zdawali się wciąż 
utrzymywać dawnieysze przyiacielskie z Por- 
tą związki, i niezabieraią się do odiazdu. 
Porta czyni naywiększe uzbroienia woienne. 
Sułtan chciał osobiście zgromadzać armią 
w Adryanopolu. Wszyscy urzędnicy wyż- 
szego it niższego rzędu przywdziali mundur 
woyskowy, aby należeć do pospolitego ru- 
szenia. Garnizony twierdz naddunayskich 
maią być wzmocnione i tuż za niemi stanąć 
ma armia, Do korpusu Reszyda Baszy ode- 
szło nowe woysko; odebrał on rozkaz, ażeby 
Ibrahima Baszę iak naydzielnićy w przedsię- 
wzięciach iego wspierał, — Dnia 20. Listopada. 
Hospodar otrzymał dziś wiadomości z Kon- 
stantynopola, podług których Posłowie an- 
gielski, francuzki i rossyiski dnia 15. Listo- 
pada stolicę tę opuścili. Porta, w odpowie- 
dziswćy na ostatnią wspólną notę trzech Po- 
słów, Żądać miała (co iuż i Dostrz. Austr. do- 
niosł) wynagrodzenia szkody pod Nawary= 
nem poniesionćy, zawieszenia środków ma- 
iących na celu dopełnienie konwencyi z dnia 
6. Lipca 1827. i zadośćuczynienia za pogwał- 
cenie prawa narodów. Lękaią się teraz bli- 
skiego wkroczenia Rossyan do Xięstw, — 
Z Tryestu, dnia 25. Listopada. Przez statek 
pocztowy odebraliśmy tu z Korfu wiadomości 
do dnia Hr. Listopada, podług których Ibra- 
him od bitwy nawaryńskićy nieczynnym: stał 
pod Modon. Dnia 28. Października palić się 
ieszcze miały pod Nawarynem szczątki floty 
egipsko-ottomańskićy. Patras trzymał w oblę» 
Żeniu z strony „morza siostrzeniec Lorda 
Cochrane, a z strony lądu Church, którego 
klęska Ibrahima Baszy sprowadziła,* | 
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Z nad Dunaju, dnia 22, Listopada, - 

Pod tym napisem umieścił Korrespondent 
Hamburgski co następuie: „Listy prywatne 
donoszą o poruszeniach woyskowych na gra- 
nicach węgiersko-tureckich, mianowice w Sie- 
dmiogrodzu. Zdaie się, iż się tam zebrać ma 
znaczne woysko, co, zważaiąc na nastąpić 
mogące wypadki, okazuie się tćm potrze- 
bnieyszym środkiem, iakiego przezorność 
wymaga, kiedy i turcy, po drugićy stronie 
Dunaju zdaią się na to coraz bardzićy przy- 
sposobiać. Dodaią ieszcze do tego, iż w Wie- 
dniu ugodzono iuż liwerantów dla zbieraią- 
cey się armii obserwacyinćy,** 


Niderlandy, 
Z Bruxelli, dnia 2. Grudnia, 
Król. Poseł przy stolicy papiezkiey, Hra- 
bia de Celles, wyiechał onegday do Rzymu, 
Wczoray biegł tędy austryacki goniec ga- 
binetowy wysłany z Londynu z depeszami do 
Wiednia. i 


Francya. 

Z Paryża, dnia 1. Grudnia. 
Onegday pracował Król z Panem Villele. 
Gazety nasze zaymuią się teraz wyłącznie 

"wyborami, a zatćm nudzą poniekąd ograni- 
czaiąc się tylko na artykułach za i przeciw Mi- 
nisteryum, na obliczaniu domysłowey siły 
stronnictw w nowćy Izbie, na anekdotach o 
wyborach it, d. Gazeta Francuzka liczy te- 
raz 235 rojalistów przeciw 137 liberalistom; 
pisma oppozycyine przyznaią same, iż wyra- 
chowana przez nich większość zmnieysza się 
przez wybory wielkich zgromadzeń. — Go- 
miec Francuzki powtarza iuż od nieiakiego 
czasu, iż Ministeryum zamierza przywrócić 
cenzurę przed zwołaniem Izb; doniosł on 
był, iż adwokat Isambert napisze opinią o 
nieprawności tego kroku i przełoży ią swoim 
kollegom w bibliotece adwokatów do wspól- 
nego podpisu. Stało się tak — podług donie- 
sienia gazety sądowćy — lecz dziekan adwo- 
katów niedopuścił depozycyi. == Wszystkie 
dzienniki oppozycyine — wyiąwszy Quotidien- 
ne-— zawieralą dzić podpisaną przez 45 adwo- 
katów opinią, w którey dowodzą, iż przywró- 
cenie cenzury przed zebrabpiem się Izb, iest 
nieprawne. Wskazuią oni drogę, którćy się 


właściciele gazet w tym przypadku maią chwy: 
cić, to iest, radzą im, ażeby zaraz podali 
skargę do sądów, których, podobnie iak w 
processach tyczących się wyborów, obowią- 
zkiem iest wydać śpieszny wyrok, który, po= 
mimo appellacyi, niewłocznie winien być 
do exekucyi przyprowadzonym. 


Monitor zawiera dwie królewskie ustawy, 
z których pierwsza dzieli budżet ministerstwa 
spraw duchownych, wynoszący na rok 1828. 
summę 35 millionów Franków, na trzy od- 
dzielne gałęzie. Dla pierwszćy , obeymuią- 
cey centralną administracyą, przeznączonyc 
iest 340,000 Franków; dla drugićy, tyczącey 
się utrzymania duchowieństwa, semmiparyów, 
nadzwyczaynych wydatków na budynki dye- 
cezalne i t, d. 32,835,000 Fr.; a dla trzecićy, 
to iest na publiczne wychowanie 1,825,000 Fr. 
Druga królewska ustawa podwyższa płacę 
plebanów wieyskich drugićy klassy do 1200 
Franków. 

„Konstytucyonista donosi, iż pod Frejus sta. 
nie obóz i że między naszą eskadrą przed Al- 
gierem a okrętami Deja zaszła potyczka. Obie 
wiadomości znayduią się w Gazecie Francu- 
zkiey pod rubryką: „Marzenia.“ 


Gazeta Francuzka zawiera pod rubryką: 
Szaleństwa dzienne, wyiętą z Dziennika Roz- 
praw wiadomość, iż Pan Chateaubriand zło- 
Ży w Izbie Parów proiekt adressu do Króla, 
w którym tenże ma być proszonym, ażeby 
oddalił z swoićy rady Ministra, który Monar- 
chią i koronę na niebezpieczeństwo naraża, 

Bracia Perier dali na obchód swoiego wy- 
boru w Grenoblu ucztę, na którćy się Biskup 
tameczny znaydował, 

U Pana Lafitte otworzono subskrypcyą na 
pomnik dla Pana Manuel, 

Dnia'22. m, b. odwiedził Xiążę Talleyrand 
Pana Chateaubriand, 

Pan Lucas, tuteyszy adwokat przy król. Są- 
dzie, podał skargę przeciw królewskićy dru- 
karni z powodu wydrukowania rozmaitych 
ministeryalnych pisemek bez wymienienia 
drukarza i zachowania innych przepisanych 
formalności. ` 

W Barcelonie wielu hiszpanów, którzy od 
restauracył 1823. r. sehronili się do tego miasta 
i Żyli tam spokoynie pod opieką francuzów, 
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wybierało się do opuszczenia tego miasta 
wraz z nimi. 

Gazeta francuzka pod dniem 22. t. m.zawie- 
ra co następuie: „„Lowiedzieliśiny wczoray, 
patrzcie na oznaki radości radykalizmu, cze- 
góż się możecie po nim spodziewać? Napi- 
saliśmy tę parę wierszy; 1 iuż okazała się na- 
dzieia i szczęście, które Francyi te wypadki 
obiecywały ,'w spadnieniu publicznych papie- 
rów o kilka Franków. Tymto sposobem daie 
się poznać pierwsze wrażenie , które uczyniło 
ziawienie się fatalnych imion; tak zaufanie 
kapitalistów ugruntowane na nadziei porządku 
istałości, wzruszonćm zostało obawą wznie- 
coną przez imiona, które w każdćy epoce przy 
wszystkich nieszczęściach rewolucyi wspomi- 
nano; Żadne zewnętrzne ziawisko, nic obce- 
go się nie wydarzyło, coby zaufanie ziniesza- 
ło; ale dziennikarstwo wykrzyknęło swoie 
zwycięstwo; a tryumf wichrzycieli pokoiu 
wzniecił przestrach pomiędzy przyiaciółmi 
spokoyności. Nakazane illuminacye oświeci- 
ły wszczęte przez fakcyonistów zaburzenia; a 
okrzyk: „niech Żyie Cesarz! był tryumfuiący 
konstytucyiny wyraz przyiaciół Karty.  Mia- 
łożby to być prawdą, iak mówi Konstytucyo- 
nista, iż władza rządowa daie dowód barba- 
rzyństwa, kiedy nie może Ścierpieć, ażeby o 
północy wszyscy poczciwi i wierni obywatele 
w Paryżu mniemali, Że są wśród powstania? 
Miałożby to być prawdą, że się ośmieliła u- 
trzymać spokoyność powszechną, rozpędzaiąc 
fakcyonistów hańbiących i Francyą i ićy Kró- 
la? Jeżeli rząd w ten spósób iest występny; 
to bez wątpienia bardzo występnym w oczach 
dziennikarstwa wydawać się musi; bo mu ia- 
sno dowodzi, że kilka z rewolucyinego skła- 
du wydobytych imion i kilku naiemników nie 
są wystarczaiącymi do zamięszania istotnie 
spokoyności królestwa. Wspomnienie jako- 
binizmu może i powinno wzniecać obawę; ale 
siły iego ieszcze nie są na tym stopniu; iakby 
można wnosić z dziennikarskich tryumfów. 
Zostawiamy kollegiom obiorczym po Depar- 
tamentach sądzenie o tych wypadkach; od 
nich teraz zależy nadać kraiowi nadzieię spo- 


koyności i stałości, których się słusznie oy- * 
cz;zna od nich domaga, od nich zależy, od-. 


dalić rewolucyą, która na nowo wykrzykuie 
swoie nadzieie; a po którey Francya tego tyl- 


ko spodziewać się może; co iuż właśnie do- 
stała. Nie mogą rojaliści lepszey nauki po- 
wziąć a przyszłości, którą im gotuią; i gdy- 
by nawet mnićy byli uległymi i wiernymi, niż 
są, to tryumf ich nieprzyiaciół musi ich prze- 
konać, Że ich związek iest koniecznym; albo- 
wiem odparcie wspólnego nieprzyiaciela, iest 
dziś ich pierwszym punktem honoru, i pier- 
wszą potrzebą. Ich zasady, ich powinności 
są te same, i niepowinni czekać, aby ich wzy- 
wano pod chorągwie wtenczas, kiedy się roz- 
legaią okrzyki: „Niech Żyie Cesarz! albo: 
niech Żyie Rzeczpospolita!“ - 


Gazety ciągle umieszczaią obliczanie stron- 
nictw w Izbach. Gazeta francuzka podaje o- 
branych właśnie 210 rojalistów a 130 liberali= 
stów. Pisma oppozycyine dzielą obranych 
Deputowanych na ministeryalnych i konstytu. 
cyinych, Goniec oświadcza, że Gazeta fran- 
cuzka złe robi obrachunki, kiedy stronników 
Ministrów i członków tak nazwanćy kontr-op- 
pozycyi, którzy w Izbie na prawćy stronie 
siedzą, mieści pod wspólnem imieniem ro- 
jalistów; my zaś, mówi daley, konstytucyoni- 
siami nazywamy wszystkich tych, po których 
można się spodziewać, iż będę głosować prze- 
ciwko Ministrom, czy oni do prawćy, czy do 
lewćy strony należeć będą.  Otworzenie po- 
siedzeń pokaże, kto ma słuszność. Podług 
naszćy rachuby, następuiący daie się stósu- 
nek zrobić. W kollegiach obwodowych obra- 
no 167 konstytucyinych a 95 ministeryalnychz 
w kollegiach dapartamentowych 28 konst, a 
36 minist. Kandydatów; a zatćm pierwszych 
więcey 64, Ale gazeta na to robi uwagę, Że 
takie obliczania nic nie stanowią; gdy ieszcze 
do czasu otwarcia Izb, nie ieden swoie zda- 
nie zmienić może, co się i w samym ciągu 
obrad nie rzadko zdarza. Wszakże iuż i teraz 
wykrzykuie kontr.oppozycya, Że Ministeryum 
można utworzyć z 'ićy stronników; a iey u- 
rzędowy tłumacz (Gaz. codzienna) arbitralnie 
wyłącza to stronnictwo, które się obecnie ma 
za panuiące. Jakichże się rol chwycą teraz o- 
bie oppozycye? -Czy oppozycya liberalna, 
która kontr=oppozycyą przez czas nieiaki za” 
słaniała i iśy stronników polecała na Kandy- 
datów do wyboru, zechce się ićy poddać? 
Trudno, aby do tego kiedy przyiść miało; i 
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jakkolwiek dziwaczne są skutki 'namiętności 
ludzkich, iednakże tego nie dokażą nigdy, 


Htszyjranta, 
Z Barcelony, dnia 21. Listopada, 
_ Dnia 24. m. b, dowódzca francuzkiey dy- 
wizyi w Katalonii złoży Królowi swoie poże- 
gnawcze uszanowanie, Podhrabia St. Priest 
towarzyszyć będzie Królowi podczas iego 
wiazdu do Barcelony. 

Jest tu tylko jeszcze mało eo woyska fran- 
€uzkiego, a woysko hiszpańskie, które po 
wyiściu tamtego obsadzić ma miasto, stoi iuż 
po wsiach okolicznych. 3 

W nocy z 17. na 18. przeszukano klasztor 
reformatów w Castellon d”Ampurias i znale- 
ziono wnim wiele broni wszelkiego gatunku, 
‘Aresztowano także w tćm samóm mieście kil- 
kunastu król. ochotników, którzy się niechcieli 
dać rozzbroić, i zaprowadzono do Figueras. 


4k.nsjg ko toń 
Z Londynu, dnia 27. Listopada. 

W sobotę zpołudnia była znowu ód 5 do 
blisko 7 godziny rada gabinetowa w wydziale 
spraw zagranicznych. 3 

Xiążę Lieven, Poseł rossyiski i Hrabia 
d”Alcadia, Posel hiszpański, mieli przed po- 
łudniem tegoż dnia czynności z Hrab, Dudley 
w urzędzie spraw zagranicznych. 

Wczoray zpołudnia przybył goniec Holm 
z depeszami Pana Stratford Canning z Kon- 
"stantynopola d. 5. m.b , podług których wszy- 
'stko tam ieszcze do owėy pory było spokoy- 
nie. Zaraz potém zgromadzili się prawie 
wszyscy Ministrowie gebinetowi w urzędzie 
spraw zagranicznych. i: 

Sprawuiący interessa dworu francuzkiego 
miał wczoray czynności z Hrabim Dudley. 
| Mówią tu teraz o nowćy oppozycyi, która 
się zawięzuie przeciw Ministeryum a na któ- 
róy czele stoi Lord Althorp; Lordowie Mil- 
ton, Tavistock i Talkstone, tosamo Pan Cape 
maią do niego należeć. Były Ultra- Whig, 
Hrabia Grey, przeszedł teraz, iak się zdaie, 
całkióćóm na przeciwną stronę, a mianowicie 
połączył się ściśle z byłym Ministrem Hrab, 
Bathurst; zoayduie on się od nieiakiego cza- 

gu w zamku ostatniego, 


` 


Dziś rano nadeszły tu depesze od Genera- 
ła-Porucznika Clinton, dowódzcy woyska 
angielskiego w Portugalii, a dziś zpołudnia 
od Admirała Codrington. 

Kapitan Bridgeman z okrętu woiennego 
the Rattlesnake wiezie Admirałowi Co- 
drington, prócz ozdob dygnitarstwa ordero- 
wego, także bogato złotem upiększoną szpa- 
dę iako podarunek z strony Jego Królewiczo- 
skiey Mci Xiążęcia Klarencyi. 

Rossyiski bryg woienny Marya zawinął 
do Portsmouth z zapasami Żywności i t, d. 
dla floty rossyiskićy na środziemnóćm morzu; 
spodziewane są icszcze inne trzy prowiantowe 
okręty. 

Kapitan Porker przybył dnia 2. Listopada 
do Lizbony, celem obięcia dowództwa nad 
przeznaczonym na środziermne morze okrę= 
tem Warspite, Okręt Wellesley, pod 
kapitanem Frederykiem Maitland, otrzymać 
miał to samo przeznaczenie. 

Goniec zawiera list z Smyrny dnia 17. Paź. 
dziernika, przedrwiwaiący z taktyków czyli 
nowych woysk tureckich, których odzież ima 
być bardzo nędzna. W TFschesme lękano się 
wylądowania Greków. W Azyi mnieyszćy 
dopuszczano się wielkich gwałtów przeciw 
nieszczęśliwym Grekom; własność tych, któ. 
rzy się ucieczką ratuią, zostaie pod pieczęcią 
Agów. Opuszczone przez Greków okolice 
stawiaią obraz nayokropnieyszego spustosze- 
nia, ile że Grecy trudnią się wszelkićni rze- 
miosłami i uprawą roli. Na wspomnienie 
imienia Lorda Cochrane zgroza Turków 
ogarnia. $ 

Gazeta Lizbońska z. d. 7. m. b. zbiia w pół- 
urzędownym artykule twierdzenie pewnego 
dziennika angielskiego, iakoby naród portu- 
gałski niemiał ieszcze zdolności być wolnym, 
1 wodporze stara się dowieśdź, iż naród portu- 
galski pod panowanićm swoich Królów ża- 
wsze był szczęśliwym. 

Podług gazety Gibraltarskićy flota algierska 
wypłynęła w nocy z 2, na 3. Października, 
w zamiarze stoczenia potyczki z francuzką 
eskardą oblęgaiącą; potyczka ta trwała aż do 
godziny 5tey zpołudnia, atoli bez Żadnego 
stianowczego wypadku. Algierczykowie po- 
wrócili znowu do' swego portu. ~ 

Gazeta Times mówi z pewnością, iż wkrót- 
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ce woyska francuzkie wyidą z Hiszpanii, a~ 


woyska angielskie z Portugalii, : 

iDsiet nasos na pokładzie okrętu Albion za- 
pewnia, Że ieszcze dnia 22. Października o- 
kręty tureckie wyłatywały w powietrze. Wie- 
łe niewolników greckich, ktorzy do okrętu 
lub dział byli przykuci, wystawieni byli na a- 
czewistą śmierć bez ratunku. Za Dardanela- 


mi maią turcy inieć ieszcze 12 liniowych okrę=: 


tów i kilka fregat o 48 do 68. dział, a 

Pisma nasze peryodyczne umieszczają wy- 
iątki z niewydanych ieszcze pamiętników 
Xięcia Rovigo (Savary), w których względem 
łosu Xięcia Enghien ciężkie znayduią się ob- 
winiania Generała Hoalin. 

Wczoray w teatrze Coventgarden poraz 
pierwszy dana była opera Mozarta: p, W ykra- 
dzenie z seraiu.** Ta opera maiąca iuż lat 45, 
dostała tu nazwisko : „„Seray,* sa i 

Podług naynowszych wiadomości z Połu- 
dniowey- Ameryki, zdaie się iż w Guayaquil 
panuią ieszcze znaczne zaburzenia. 

Gazety w Lima wychodzące donoszą do d. 
8. Czerwca, iż dnia 5. tegoż m. odbyła się 
installacya kongressu. Generał Santa Gruz 
złożył urząd Prezydenta; nalegano na niego, 
ażeby obiął styr spraw wewnętrznych, lecz 
się wymówił. Potem obrano Gentrała Jose 
de la Mar Prezydentem a Don Manuel Sola. 
zar y Baquijano Wice- Prezydentem na lat 4. 

Naynowsze gazety północno amerykańskie 
zawieraią mowę, miang w pałacu rządowym 
przez Wice- Prezydenta Kolumbii, Santan- 
dera, do Prezydenta Boliwara, po iego uro- 
czystym do Bogota wieździe, tudzież mowę 
Boliwara do kongressu kolumbiyskiego przy 
wykonaniu przysięgi, i odpowiedź na nię 
Prezydenta Senatu. $ ż 

Prywatne doniesienia z Rio de Janeiro z d. 
9. Września czynią nadzieię prędkiego przy- 
wrócenia pokoiu z Buenos-Ayres, 


Rozmaite Wiadomości. 


W "następuiącym 1828. r. zacznie wychodzić 
w Warszawie nowe pismo: Temis polska, wy” 
łącznie poświęcone prawnictwu. 


Wechabici podobno zdobyli Mekkę i zrabos 
wali grób święty. > 
„Professor Freudenfeld, dawnićy nauczyciel 
historyi w Berlinie i Bonie, iest teraz prze- 
łożonym nowicyatu jezuickiego w Estavayer 
w Kantonie Freyburgskim, 
Pułkownik Gustawson znayduie się teraz 
w. Rotterdamie. 3 
Professor Doktor Goerres otworzył dnia 
19 m. b.swoie kollegia w Monachium; sala tak. 
była natłoczona, iź wiele osób dystyngnowa- 
nych, ktore iego mowę przy otwarciu słyszeć 
chciały, przyrmuszone były powrócić do do- 
mu; i dla tego urządzonym być ma osobny 
lokal na iego lekcye zewnątrz szczupłego ie- 
szcze dotąd budynku uniwersyteckiego. 
Angielscy Kapitanowie Hodgson i Hebart 
bardzo troskliwie przedsięwzięli trygonome- 
tryczne roztniary w celu wykazania wysokoa 
ści nąywyższych szczytów pasma gór Hima- 
laia w Azyi Wyższćy. Skutkiem tych roza 
miarów iest wykaz: iż szczyt naywyższy, 
25,589, nayniższy zaś, 10,043 angielskich stóp, 
nad powierzchnią morza iest wyniesiony; 
przeszło 20 wierzchołków tego pasma gór 
przenosi wysokość góry Chimborasso, którą 
dawnićy miano za naywyższą górę na ziemi. 
Osobliwszy przykład długiego Życia przęd- 
stawia nam Jan Novius z Żoną swoią. Żył 
lat152, ona 162, a z sobą Żyli 132 lat. 


W. dniu a0. Września z południa na rzecę 
Menie pod Raudesaker, godzinę drogi od 
Wircburga, zaszła potyczka morska między 
rybakami wircburskimi, a maytkawi bambere 
skimi, którzy ze swoiemi statkami ciężko ła. 
downemi, końmi ciągnionemi, szli w gorę 
rzeki, _ Maytkowie wezwali rybaków, aby ze 
swoiemi czołnami ustąpili z dregi, a że ci tego 
uczynić nie chcieli, powstała sprzeczka, z kto- 
rćy przyszło do bitwy, a wiosła z oboićy stron 
ny służyły na obronę. Jeden rybak wircbur 
ski utracił Życie, dwóch innych śmiertelnię 
ranionych. Winni są póymani i sądowi ba» 
warskiemu w Wircburgu wydani, P 

Pewien człowiek w Nowém Hampshire w 
Ameryce, przyniosł niedawno garstkę Inu da 
sąsiada, i kazał ią zmiędlić; potem zaniół ią 
do drugiego aby ią skręcił, a pakoniec do 


trzeciego, aby zrobił powróz; poczćm pos 


<- 
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szedł do domu i powiesił się. = W Neumar- 
ket w dniu 4, Września wystawił mąż żonę 
swoię z powrozem na szyi na sprzedaż. Jóy 
własnyjoyciec kupił ią za 3 gwineie. 

Pisze gazeta Quotidienne, że pewien organi- 
sta w Stralsundzie wynalazł instrument muzy: 
czny, robiący go Orfeuszem 19. wieku. Ma 
w sobie tę własność, Że zwierzęta głosem swo- 
im zwabia. Czyniono z tym instrumentem 
doświadczenie na okręcie i zaledwie zagrano 
na nim, wnet okręt otoczyło 15 wielorybów 
i 92 niedźwiedzi morskich. 


Z REZ ZZOZ NA, 


-© Koncert PP. Ganz. 

Tony heroicznego Lipińskiego , słodkiego 
Mazasa, wybornego acz fantastycznego i dzi- 
wacznego Bouchera, równie iak wprawiaią- 
cego w zachwycenie i miłego Romberga, za- 
głuchnęły iuż dawno w uszach naszych, zo- 
stawiaiąc tylko przyiemne po sobie wspo- 
mnienie. Z pomiędzy tegorocznych podobne 
wrażenie wzbudzaiących zabaw muzżykalnych 
— pomiiaiąc dowody zręczności mieyscowych 
artystów i miłośników muzyki, którz się wy- 


konaniem nieiednego pięknego dzieła odzna- 
czyli, równie iak przewyborny śpiew Pana i 
Panny Siebertów, (a mianowicie ostatnićy), 
których tu zapewne i w przyszłym roku w po- 
wrocie ich z Petersburga przez Warszawę zno- 
wu słyszeć będziemy — koncert Panów 
Ganz należy bezsprzecznie do naycelniey- 
szych, których od bytności wymienionych 
na wstępie znakomitych artystów, w mieście 
naszóm byliśmy świadkami. _ Wyprawili oni 
dnia 8- m. b. w sali lożowćy bardzo przyie- 
mny wieczór muzykalny i dowiedli, iż skrzy- 
pek równa się zupełnie francuzkiemu wirtuo- 
zie Panu Mazas, a w niektórych względach 
może go przewyższa, i Że basytlista bardzo 
‘jest bliskim doścignienia Romberga. Lecz 
wot dei wiek Mazasa i Romberga z wie- 

iem tych wirtuozów, z których pierwszy ma 
lat 21, a drugi 24, niemożna sobie odmówić 
przekonania, iż obydway wkrótce zapewne 
tamtych prześcigną. I możesz im zbywać na 
posobności osiągnienia tego ziak naywiększą 
łatwością w stolicy Królą i kunsztów, do 
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którćy należą? tam gdzie sztuki olbrzymim 
naprzód postępuią krokiem? — Słyszeliśmy 
z strony naszych mmuzykalnych gości Concerti- 
no na wioloncelli (basytli), waryacye na skrzyp« 
cach, Capriccio z szwedzkich śpiewów Rome 
berga i Pot-pourri z polskich śpiewów naro- 
dowych na skrzyj.zach i wioloncelli (bez ta- 
warzyszenia orkiestry). Jeżeli Pan Ganz 
starszy, basytlista, w swoićm  Concertino, 
(które wolelibyśmy raczey ochrzcić imieniem 
Pot-pourri), potrafił przewyższyć oczekiwania 
wszystkich, to- mistrzoskićem wykonaniem 
Capriccio Romberga prawdziwie talent swóy 
uwieńczył, «Co do kompozycyi Concertino4 
która iest iego własną, powiedzieć można, iż 
niektóre iego piękności przepełnione są flaże- 
oletami; ale że te po większćy części zwykły 
się podobać, zapewne więc niechybiły celu: = 
Pan Ganz, skrzypek, w wykonaniu swoich 
waryacyy równie nam lekkiem prowadzeniem 
smyczka, iak w ogólności mechaniczną zrę- 
cznością przypomniał Mazasa, iak kompo= 
zycyą, Kreuzera. — Naybardzićy zaięła refe- 
renta exekucya pomienionego Capriccio Rom» 
berga, która niepozostawiała nic do Życze- 
nia, i, sądząc po powszechnych oklaskach, 
wszystkim się podobała. Naśladowanie dud 
było bardzo zwodzące i zupełnie się udało, — 
Pot-pourri z polskich narodowych śpiewów; 
dobrze było wykonane, a szczególniey ode 
dane w kształcie waryacyi tema z tak na- 
zwanego mazurka Dąbrowskiego z towarzy- 
szeniem harpedziami na basytli. Co do kome 
pozycyi, (która ma być — iak słyszymy — 
braci Bohrerów), ta zdaie nam się być zą 
nadto rozwiekłą, a zatem utrudzaiącą ucho 
słuchacza, i nie mieć tak dobrego połączenia 
smaku ze sztuką, iak podobne Pot.pourri Dus 
ranowskiego, — Auditorium było bardzo li- 
czne, a przez obecność wszystkich tuteyszych 
dostoynych i znakomitych osób, nader świe- 
tne. Artyści zaszczycani byli po każdćm s9- 
lo rzęsistemi oklaskami. Czyniąc oni zadosyć 
Życzeniom wielu osób, postanowili dać ie» 
szcze ieden koncert. Starszy grać będzie mię: 
dzy innemi koncert Romberga; młodszy, ies 
den z ulubionych polonezów Maysedera (po+ 
dobno z A dur), Wybór, zaiste aż nadto po» 
wabny dla każdego przyiaciela muzyki. 
Ą uzy : s Dodatek.) 


DODATEK 
erio | do sa 
Nru 99. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


(Z dnia 12. Grudnia 1827.) 


Zdania o naukach, wyięte z koranu, 

Dotąd sądzono powszechnie, Że koran prze- 
ciwny był naukom. Dziennik arabski wycho- 
ddzący w Paryżu przekonał nas, żeśmy wzglę- 
dem téy okoliczności byli w błędzie. W pro- 
spekcie przytacza kilka zdań z koranu sprzy- 
iaiących naukom, My ie tu dla osobliwości 
umieszczamy w przekładzie: „Komu Bóg dał 
nauki, dał mu skarb wielki“ — „Atrament u- 
czonych podobny iest do krwi męczenników; 
kto umieraiąc w Śpuściżnie pióra i kałamarz 
zostawia, niezawodnie póydzie do raiu.‘ — 
Świat stoi przez różne rzeczy: przez mądrość 
uczonych, sprawiedliwość Królów, modły 
pobożnych i przez odwagę walecznych. 


—— 


ARABSKA KATALANI, 

Baronowa Mintoli pisze w swoich „„Wspo- 
"'nieniach o Egipcie o pewnćy śpiewaczce 
grabskićy, którą Europeyczykowie tam po- 
wszechnie arabską Katalani nazywaią. Na. 
'wet tak droga; iak i europeyska; albowiem 
chcąc ią słyszeć śpiewaiącą, trzeba. dać iéy 
szal, wartuiący naymnicy 100 piastrów hisz- 
pańskich. 
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~ Jak przygotować rolą pod kartofle. 
Z sei EE SDH Ba 
iżeli na wiosnę ogłoszę naytańszy 5 
oieri ie spdędłe sadzenia kartofli, po- 
dług którego sposobu sadzone, nawet przy 
wybieraniu wiele oszczędności w robociźnie 
przynoszą, radzę, zaraz z iesieni do tego ro- 
lą przygotować w ten sposób: Kto ma rolą 
wliniastą ciężką, niechay w iesieni zorze tro- 


chę głębićy iak zwyczaynie. Jeżeli iesień 
posłuży i rola tego potrzebuie, ieszcze zra- 

dlić i trochę przywlóc. W zimie, choćby na 
śnieg pierwszy wywiezie gnóy mierzwiasty, 
choćby prosto z obory i rozściele, na wiosnę 
wcześnie ten gnóy rozesłany przyorze i po 
orance za parę niedziel, iak troche gnóy prze- 
trawi się, przywlecze i ieżeli rola nie dosyć 
pulchna, ieszcze przed sadzeniem zaraz rolą 
zradlić, zawlec i tak do czasu sadzenia zosta» 
wić, żeby rola wyschła. — Rolą dla tego głę- 
bićy potrzeba orać, że kartofla iest korzenio- 
wa roślina i w spodzie wiele uprawnćy po- 
trzebuie ziemi; także dlatego, Żeby obgartu- 
iąc kartofle po kilka razy przez lato, było co 
brać na pług kartoflowy, który nowćy i zwię-- 
złėy skiby nie weźmiei brać nie powinien. — 
Zradlić ieszcze raz przed zimą dla tego, że- 
by rolą skibowatą więcćy rozkruszyć, na dzia. 
łanie powietrza wystawić i więcćy porównać 
pod gnóy, — Bronowanie, zawleczenie mo- 
cne radlanki dla tego nie potrzebne, ażeby 
rola tęga gliniasta nie zasklepiła się, i nie kry- 
ła w sobie zbyteczney wilgoci, trudney na 
wiosnę do osuszenia. Gnóy dla tego w zi- 
mie się wywozi, Że nie dosyć przegnił, Ten 
gnóy odbywaiąc na wiosnę fermentacyą przez 
wilgoć mu brakuiącą, a w gliniastćy roli za- 
wsze zawarią i przez ciepło wiośniane rolą 


,przysposabia i sprawia: także, żeby zgnicie 


gnoiu wczęśnićy na rolą wywiezionego pod 
same rośnięcie kartofli wypadło ; inaczćy, 
gdyby ha wiosnę dopiero był wywieziony, 
w iesieniby jego działanie wypadło, kiedy 
kartofla mnićy z niego korzysta, także zna- 
cząc rolę do sadzenia mierzwa za pługiemby 
wyciągała się i nieporządne robiło oranie, 
Nie trzeba się obawiać wywietrzenia, bo do 
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wywietrzenia tak mało części ulotnych albo 
wyparowania wilgoci gnoynćy tzeba ciepła, 
którego w zimie brakuie. Do wiosny zaś ca- 
ła wilgoć w gnoiu zawarta weydzie w rolę, 
a goła słoma gdy zostanie, i wczas na wiosnę 
skibą przywalona będzie, zgniie ieszcze da 


sadzenia, albo następuiącemu ziarnu posłuży. 


Gdzie słoma tak zostanie surową, Że iuż swo, 
iem przegniciem późnem kartoflom nie posłu- 
Ży, to lepićy zgrabić, i nazad na podściółkę 
użyć, iak nieporządne i pomierzwione mieć 
oranie, — Na wiosnę nie oznacza się ilości 
orania i radlenia, bo to pokazuie rola, którą 
trzeba koniecznie zpulchnić, ieżeli w pier- 
wszym roku ciągnąć chcemy korzyści, Do- 
brze iest nie zaraz po radlance lub oraniu 
włóczyć, ażeby ziemia częścićy poruszana 
więcey powierzchni na działanie powietrza 
wystawiała, i tylko w takićy roli, która zasy- 
cha i grudy formuie, zaraz po orance brono- 
wać potrzeba, ażeby grudy, póki nie zaschły, 
rozdrobić, gdyż potem tylko walcem kolcza- 
stym z ławką, na którćy poganiacz. siedzi, 
grudę rozdrobić można. — W lekkićy pia- 
szczystćy roli nierównie mnićy pracy potrze- 
ba. Zawsze iednak dobrze iest w iesieni zo- 
rać głębićy iak zwykłe zbożowe pokłady, aże- 
by ścierń przez zimę zgniła, i zawlćc mocno, 
Żeby wilgoci trochę w roli zatrzymać, bowia- 
try marcowe niezmiernie suszą i wypleniaią 
-sypką rolą. Gnóy mierzwiasty niezdatny, ale 
, gnóy przegniły dwuletni albo gorzelniany bez 
słomy, nadaie roli z prak zwięzłości i wilgo- 
ci brakuiącćy. Gnoić iednak naylepićy bli- 
sko przed sadzeniem, gnóy wywieziony ro- 
zesłać, i zaraz przyorać, Żeby roli w czasie 
na wiosnę nie ruszać i na wyschnięcie wiatra- 
mi nie wystawiać, a gnóy przegniły zaczyna- 
iąc prędko swoie działanie nie ginął w roli, 
ale zaraź kartoflom usługiwał. Gnóy bydlęcy 
rzadki albo świeży z obory bez słomy daie 
*kartoflom zły odor w roli wilgotnćy w nizinie, 
bo nie mogąc się pozbyć swoićy wilgoci przez 
brak ciepła przybiera iey ieszcze i zgnilizna 
śmierdząca się formuie.. Na piaskach zaś i 
¿w ciepłćy roli na wzgórkach taki gnóy nie zo- 
stawi złego odoru, bo ciepło ulotni eteryczne 
części, a resztę rozłoży w roli iak nayskute- 
„cznićy, — Jak zbożu przegnoienie szkodzi, 
tak i w kartoflach skutki okażą się w wielkićy 


naci, a w małey ilości kartofli. Ilość gnoiu 
stósować się powinna do gruntu i czasu, w 
którym był gnóy na tym łanie i iakie zboże 
poprzedziło, ażeby stósownie do wyciągnię- 
tych sił pożywnych z roli, potrzebną ilość 
dodać, o czem się można w moietn rolnic= 
twie dowiedzieć. — Wielu gospodarzy karto» 
flowych uprzedziło się, Że sadzenie pod pług 
nayspornieysze i naylańsze, i dla tego nieo- 
bawiali się na wiosnę i mierzwisty gnóy z ma: 
łym pożytkiem wywozić. Ufam sobie iednak, 
że ich moićm rozumowaniem i wskazaniem 
innego sposobu przekonam, zwłaszcza, że 
iuż kilku gospodarzy z ihoiego przykładu koš 
rzystaiąc, o wiele nierównie oszczędzili robo» 
cizny, szczególnićy przy wybieraniu, do cze- 
go ani motyk, ani pługa nie używam, a prze« 
cie każdy robotnik 5 korcy na dzień wyzbiera, 
Rozumiem także, Że to iest naypierwsze sta- 
ranie gospodarza, ażeby wydatków nie mno» 
Żyć, gdyż to pewnieysze co w kieszeni, iak 
to co będzie. — Zostawuię sobie iednak tę 
taiemnicę do wiosny, ażeby się nie stało iak 
z wielu nayzbawiennieyszemi radami, które 
iak kilka niedziel na biórku odleżą, iuż ucho. 
dzą za stare, i chociaż nieużywane, zarzuco- 
ne bywaią, Kasperowski. 


OBWIESZCZENIE.. < 

Brukowe Chwaliszewskie dla zaszłych oko» 
liczności, ma być przez licytacyą powtórną, 
w dzierzawę na rok 1828. wypuszczone. 

Licytacya odbędzie się dnia 14. m, b, 
przed południem o godzinie 10. w Sekretary- 
acie władzy podpisaney. 

Kaucyi stawić trzeba 50 Talarów, Warunki 
każdego czasu przeyrzane być mogą, 

Poznań, dnia 5. Grudnia 1827, 

Nad-Buxrmistrz, 


A kra 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Jan Józef Krumpholz z Szmigla w 
Wielkiem Xięstwie Poznańskićm, który w ro- 
ku 1810- lib 1811. do woyska bywszego Xię- 
stwa Warszawskiego wzięty, i do pułku Żoł« 
tych huzarów w Warszawie oddany został, na: 
stępnie zaś' w roku 1812. z swym pułkiem iako 
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prosty żołnierz w kampanią rossyiską poszedł, 
` a o którego Życiu i miescu pobytu od owego 

czasu , pomimo wszelkićy staranności, nic się 

dowiedzieć nie było można, ninieyszem publi- 
cznie się zapozywa, ażeby się przed lub w ter- 
miniejna, - si mot; 

„dzień 17, Września 1828, 

przed delegowanym Ur. Strempel,  Referenda- 
ryuszem, w naszem pomieszkaniu sądowem 
wyznaczonym, stawił i legitimacyą swoią usku- 

tecznił, lub też o Życiu i pobycie piśmienne do- 

niesienie uczynił, a potem dalszych zaleceń 
6czekiwał. AA PANE ande 

* Jeżeli nieprzytomny Krumpholz w nazna- 
czonym terminie się nie stawi i naydaley w tā- 
kowym.o iego Życiu i pobycie Żadne doniesie- 
nie nie nadeydzie, za nieźyiącego uznany i ie- 
go z pretensyi hypoteczney, w kwocie 327 Tal 
25 sgr. wraz z kiłkuletnemi prowizyami się 
składaiący maiątek, matce iego, Annie Barba- 
rze z Littków, były owdowiałćy Krumpholz, 
teraz zamężnćy Bardeckićy w Szmiglu przy- 
znany i wydany będzie. 

` Wschowa dnia 12. Listopada 1827, ? 

-_ Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 


Fortepian skrzydłowy „dobrze .konserwowae 
ny jest do przedania, Gdzie? wskaże expe- 
dycya gazet Zwierchniego Pocztamtu, 


m 


Położona w Poznaniu na rynku Szrodki pod 
Nr. 30. nieruchomość, składaiąca się z domu 
mieszkalnego z kompletnie urządzoną kuźnią 
i z stayni, iest do przedania z wolnćy ręki, 
Bliższe warunki u podpisanego właściciela na 

icy Wronieckićy Nr. 306. 
m 7 s Gladis, kowal 


Zupełna przedaż składu sukna, — 
Postanowiłam móy skład sukna i kazimiru 
ze wszystkiem znieść i przedawać będę tym 
końcem będący ieszcze znaczny zapas w zni- 
Żonych cenach, po części też niżćy ceny ńa- 
kładowćy, który Szanownemu Obywatelstwu 


> 


i Prześwietney Publiczności polecić nie omie- 
szkuię, ;moAqst mz wi tema 
Miałby kto mieć zamiar cały skład, za:same 
nawet tylko zabezpieczenie, nabyć. i chciałby 
ten handel'w tym sarnymh lokalu dalóy prowa- 
dzić, iestem gotowa skłep bezpieczny od ognia 
z 2 pokoiami na doleiwypuścić, nadmieniaiąc 
tylko ieszcze p iż to pod bardzo umiarkowane- 
mi cenami nastąpić może. > Hoco 
Leszno dnia:7. Grudnia 1827. „3 
3 Wdowa po B. Keller, 
na ulicy Szerokićy Nr. 30; 


KNASTER ZDROWIA 
Litera A. funt z 32ch łótów po 16 śgr., 

z B. = = 32ch łótów po 12 śgn, 
polecony wszystkim kurzącym tytuń, a zwłas 
szcza tym, którzy narzekaią na piersi, przez 
NOEHRINGA I SONTAGA w Magdeburgu, 
iedynych wynalazców i fabrykantów 

tego tytuniu. ` ? 
Tytuńú wspomniony, prócz lekkiego i przy- 
iemnego smaku, rozszerzaiący podczas kurze« 
nia także bardzo przedni zapach , fabrykowany 
został z starannie wybranych liści amerykań= 
skich; niesuszy on piersi i wolny iest od wszel- 
kich składowych części, wżbudzaiących kaszel, 
czyniących zawrot głowy i inne zdrowie nada 
werężaiące skutki, ŻEŻE <= SE) 
Wszystkie płucom szkodliwe  pierwia- 
stki, które zwykle w każdym znayduią się 
tytuniu, odięliśmy przez nader dogodny sos, 
i tak możemy, odwołuiąc się ieszcze na nastę- 
puiące zaświadczenie, każdemu kurzącemu ty- 
tuń, a nawet starcom, polecić kurzenie tego 
tytuniu. E 
Magdeburg, dnia 1. Kwietnia 1827; 
Noehring i Sontag. 
>o Zaświadczenie, 

Kupców i fabrykantów tytuniu, JPanów 
Noehring i Sontag w Magdeburgu, za- 
świadczam ninieyszćm,. iż robiony ‘przez 
nich tytuń pod nazwiskiem: Knaster zdrowia, 
Litera A. i B., w skutek doniesionego mt 
przygotowania i używanych do tego liści 
amerykańskich, nic nie zawiera w sobie ta- 


**kiego'; "coby na zdrowie szkodliwy wpływ 


mieć mogło; owszem odznaczaią się obadwa 


4 
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gatunki przy kurzeniu łagodnym, miłym 
smakiem i przyjemnym zapachem, zaczem 
w poświadczeniu tego Żadnego niemiałe 
'powątpiewania, > 
tlin, dnia 1, Kwietnia 1827. i 
s (L.S.) Dr. $. F. Hermbstaedt, 
Król. Tayny Radzca medycynalny, 
Kawaler orderu Orła czerwonego it.d. 
Donosimy teraz ieszcze nayuniżenićy Prze- 
świetnóy Publiczności, iż przedaży: naszego 
knastru zdrowia w prowincyi Poznań podięli 


SP K. W. Pusch w Poznaniu, 

sz Fr. Bielefeld w Poznaniu, © 

Karol Senftleben w Poznaniu, 

D. G. Viebig wdowa w Rawiczu, 

J. A. Hoffmann w Wschowie, 

E. F. Baensch w Lesznie, 

J. T, Reich w Szmiglu, 

C. L. Schreiber w Rogoźnie, 

G. E, Roggen w Szamotułach, 

Samuel Gessner w Międzyrzeczu: 
Noehring i Sontag, 

Fabrykanci tytuniu w Magdeburgu. 


—— Lo>"Ć"— 


Zabawki dla dzieci na gwiazdkę, są do naby- 
«iau Karola Fryderyka Baumann, 


Nr. 94. 


Podpisany poleca na nadchodzące święta 
Bożego Narodzenia swoie fabrykaty w bardzo 
„umiarkowanych cenach, iako to; przedni mar- 

cypan, torty, frukta i figury, Wrocławskie 
lane cukierki, konfekt migdałowy, wielkie:i 
małe cukierki (dragće), iako też dobre cesar- 
skie morsele. 
> Freundt, cukiernik, 
ua ulicy Wrocławskićy. 

4l pi x: 


Doniesienie handlowe. 
Extra przednie ostrzygi odebrał wczorayszą 
pocztą Karol Gumprecht 


Świeże ostrzygi otrzymał handel 
. Karola Scholtz, 
w tynku Nr. 46, 


Cotylko otrzymałem pocztą 1000 sztuk świe- 
Żych angielskich ostrzygów, a dnia 14, m. b, 
otrzymam podobną ilość. i 

M. Nieczkowsśki, 


Świeży „płynny wyborny kawiar, . minogi, 
łosoś i jesiotr cotylko odebrał Powelski w Po. 
znaniu. *; 


Świeży salseson iest do nabycia na ulicy Wo- 
dnćy pod Nr. 163. w sklepie sukiennym. 


* Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 


i pieniędzy. 
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